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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  dn ia 12. Maia V . S. R O K U  1809.

S. P E T E R S B U R G  V. S. 5 o K w ie tn ia . J. L  
Mość ob ław ia swoie ukontentowanie bata lio­
now i pó lka strzeleckiego leyó gw artiy i Pólko- 
w n ika  Graffa S. T r ie s t za uczynione d. 22 po­
p isy  a żo łn ierzom  po ru b lu  daruie —  B y ły  w 
św icie J. J. Mości G L. K onow incyn  naznacza 
się kommendantern Зсіеу d yw izy i. Szef Czer­
nichowskiego muszk: pó lku  GA. X . D o łhoruk i 
nnanuie się kommendantern brygady półko w 
•Archangielskiego m. i  ygo strzeleckiego. 
Odstawny GM. Adamowicz p rzyym uie  się do 
służby po low ey— G łówny komendant Sweaborg- 
skiego po rtu  Y ice -A dm ira ł D an iłtiw  przestał 
bydź dowodzcą w porcie, a w ró c ił się do f lo t­
ty  do ]Sierwszey czynności; na mieyscu zas ie ­
go główno - kom menderuiącym w Sweaburgu 
będzie GM. Saklin K ap itan  Rewelskięgo 
p o rtu  —  J. J. Mość ob iaw ia swoie ukontento­
wanie Chorążemu pó łku L itew skiego U łanów 
Szydłowskiem u za porządne skupienie i  p rzy ­
prowadzenie kon i dla tego półku.

D R E Z N O  4 M a ia . K ró l wyieźdźaiąc z tey  
sto licy do L ipska w y liczyć rozkazał trzym ie - 

. «dęrzną nensyą w szystkim  urzędnikom . Ula u- 
spokoienia zaś miasta D yrek to r po licy i w yua ł 
następne ogłoszenie „  Publiczność pewną bydz 
pow inna że K ró l rów n ie  zawsze iest przyw ią­
zany do obyw atelow  Drezna, źe oddala się 
od n ich z powodu zaczętey w oyny na gra­
nicach, lecz nie z przyczyny w ypadków  smu­
tnych , źe oddalenie to  od iego drogiey sto licy 
niezm nieyszy bynaym niey troskliw ości oyco- 
w skiey o dobro mieszkańców miasta i k ra iu  ,, 
Po w yiezdzie kró la  w raz Mar* Bernadotte X . 
Pontecoryo naczelny wodz s ił saskich 1 francu- 
zk ich  w Saxonii w yruszy ł z woyskiem na od­
dzie lną kampanią od główney a rm ii, a a rty le rya  
ciężka popłynęła rzeką do Magdeburga. For­
ty  fi ko wać miasto przestano , lecz urządzono 
gwardyą narodową, i  piękne kom panie iazdy. 
Zapew nia ją źeX . Pontecoryo połączywszy wszy­
stkie woyska ma za cel dzia łania Gallicyą. 
W ie lu  posłow zagranicznych do L ipska  zie- 
chało się.

W iadom e iuż są zwycięztwa d. 19 i  20 przez 
Napoleona nad Austryakam i odniesione: w iado­
ma iuż klęska ostatnich pod R oh r gdzie 20 
generałów  i 13 t. lu d z i w  zabitych lub  ran io ­
nych oraz 3o t. w  iencach s tra c ili; lecz pozniey 
świetnieysze -korzyści Francuzi odnieśli. N ie- 
soracowany Jm perator, ani źadnemi tru d a m i 
zm ordowany ciągle pracował na koniu; zadney 
nocy niespał w ięcey 2 godzin. Poruszenia są 
prędsze, iak n igdy nie by ły . Chociaż n iep rzy- 
iac ie l dz ik im  sposobem bez wypowiedzenia w oy­
n y  napadł, Napoleon d. 21 świetną w ygra ł b i­
twę pod Landshut, zdobył to miasto w k tó -

r  m była  główna kw ate ra  Austryakow, zabrał 
s r^ a d  od i5oo rannych, kassy regim entowe, 
b*1?* -'aźow i i.a t .  ieńcow, Ма«ч B ^ ie r s  z 
iazdą dnia te g o  ku Inn  pociągnął. Dnia 22 no­
we tryu m fy  uw ieńczy ły  arm ią francuzką: w y ­
grała ona dw ie po tyczk i pod Peysing i  R aty- 
zboną i  trz y  walne batalie pod Fane Abens— 
berg i  Eckm ul; rozszarpała woysko Austryackie 
na części, k tó re  w  różne strony rozrzuciła , ie - 
dne korpusy za Dunay w yparła , drugie w  gó­
ry  ty ro lsk ie  zapędziła, inne za rzekę In n  na 
Saltzburg rzuciła: Ratyzbonę szturm em  po 12 
godzinnym strzelaniu zdobyła. D. 2З pod B rau- 
nau podług doniesienia gońcow zaszła nowa 
rozprawa, w  k tó rey  w z ię li francuzi 53 działa i  
5 o t. ieńcow. D. 24 przeniósł Napoleon głó­
wną kwaterę do R atyzbony, gdzie w odezwie 
do woyska o b itw ach d. 21 i 22 to w y ra z ił „  
Ż o łn ie rz e ! W yzw a n i z głębokiego po ko iu  
przez n ieprzyjacie la  niepamiętnego na dobro- 
dzieystwa sobie uczynione, uderzyliście na ie- 

tłum ne zastępy pod Tane Abersberg i Eck- 
m uhl, w k ilk u  "czasach wszystkie s iły  rozgro­
m iliście przywodząc do sku tku  w ie lk ie  swoie 
p a d a n ie .  Zdobyliście w  tycj? b itw ach 10o ^  
dział, 4 o ch o rą g w i, 3  ekwipaźe zaprzężone,
3 t. bagażów i 5 o t. ieńcow zabraliście. Już na­
sze przednie straże zabiegły za rzekę In n  w  
granice n ieprzyjacie lskie , nie up łyn ie  miesiąc 
i^eden iak  w sto licy n ie p rzy jac ie lsk ie j W ie d n iu  
będziecie.

K ró l Bawarski po k ró tk ie y  niębytności po­
w ró c ił do sto licy  swoiey Munich, którą  po 
krw aw ych b itw ach iak i  całą Bawaryą musiał 
opuścić n iep rzy iac ie ł, dla obrony oyczystych 
siedlisk A X . W irtz b u rs k i b ra t Cesarza p rzy­
jechał do W iir tz b u rg a  i  w yda ł odezwę do swo- 
iego ludu  w treści, ażeby w  mieyscach pu b li­
cznych n ierozm aw ia ł o po lityce i  woysk u, an i 
słuchał z łoś liw ie  rozrzuconych wieści. Gos­
podarze domow, k to rzyb y  c ie rp ie li tak ie  n ie­
uważne rozm owy, i  o n ich  niedonieśli w y i-  
szey w ładzy, ukaran i naprzód będą pieniężną 
w iną, a potym  w ięzieniem , podobnież i  c i k tó ­
rzy  rozprawowac niedorzecznie zechcą. Roz— 
ndszący fałszywe wiadomości, i  głoszący zasa­
dy przeciwne duchowi rządu, będą uw ięz ien i, W 
zamku osadzeni,i surowo sądzeni. K ró low a W est­
falska iedzie d o  Strazburga— Z powodu ro z ru ­
chów w  T y ro lu  i  Yora lbergu, Landum an Szway- 
carski wezwał kantony do zgromadzenia w oy­
ska pod S. Gal dla w strzym ania zbroyney s iły , 
leże liby się ona na granicach pokazała— AX. 
K a ro l po b itw ach pod Abensberg, E ckm tih l i  
Tane maiąc przecię ty odw ro t w ie lk im  tra k te m  
do W iedn ia  przeszedł na lewą stronę Dunaiu; 
a nieinogąc ciągnąć do sto licy  m ałem i droga­



m i, prow adzi w yratow ane z porażki woysKfe 
przez W a łdm iinchan  gościńcem do P ragi Cze- 
skiey. F. M. H ille r  ku  po łudn iow i posunął się* 
N iew iadom o k to  będzie zasłaniał drogę praw ym  
brzegiem  D unaiu od R atyzbony przez Strau- 
b in g v Passau, L in tz , i  Ens idącą. T o  pewna źe 
d. 26 francuzi znaydowali się na z iem i austry- 
aokiey. Tymczasem idą z F rancy i bez żadney 
p rze rw y  liczne posiłk i. Proporce polskie K ra* 
sińskiego d.20 b y ły  w Canstad, ciągną one z gwar* 
dyą Napoleona.

P A  R Y Z  d. 27 K w ie tn ia  P rzybycie Jm- 
paratorą do a rm ii by ło  hasłem powszechnej 
b itw y . Zw ycięztw o w tey  ia k  we wszysftfcA. 
innych  bataliach w ie rn ie  Napoleonowi służyło. 
W oysko A X . K a ro la  pob ite  i  rozproszone zo­
stało zupełnie. N im  w iedzieć będziemy o szcze­
gółach, oznaym uiem y teraz co Telegrafem  do­
niesiono. ,, A rm ia  francuzka pobiwszy zupeł­
n ie  n ieprzyjacie la , Wzięła w  n iewolą 25 t. ień- 
cow, i zdobyła w ie lką  liczbę dzia ł oraz cho­
rągw i. W ie lu  generałów iest zabitych albo 
ranionych. N iep rzy jac ie l rozp ierzchniony wszę­
dzie z pośpiechem iest ścigany Z b ió r nade­
szły dotąd przez Te legra fy  lub  gońcow w ia* 
dorności pokazuie, źe woyska nasze d. 17 w ie l­
k ie  czynić ob ro ty  zaczęły na skrzyd le prawem  
Austryakow ; aza tym  spotkały się przednie stra­
że dwa razy, iednak francuzi bez przeszkodnie 
ebeyść A ustryakow  tra f i l i .  D. 19, 20 i  21 na­
stąp iły  k rw aw e rozpraw y, w k tó rych  Austry- 
acy zupełnie p rzegra li straciwszy od 20 do 25 
t. ludz i i  20 generałów. Napoleon nie by ] z 
siadł z konia aż do w ieczora d. 21, Goniec 
nadzwyczayny p rzyn iós ł lis t X . Neufchatcl v i- 
ce - hetmana i  maior-generaia W . woyska >do 
X .  A rcy-K anclerza państwa Chrnbaceres d. 25 
z placu b itw y  pisany w  tych  słowach,, Jmpera­
to r , pisze B e rth ie r, odniosł zwycięstwo nad 
A X . K aro lem  większe, ieźe li bydź może, ani­
że li pod Jena. B itw a  poci Ratyzboną trw ała 
5  dn i, A X . K a ro l p o b ity  we wszystkich pun­
ktach s trac ił chorągwie, działa, bagaże i  5o t. 
ieńcow. Jm perator iest zdrów  zupełn ie  „ — Kon- 
skrypcyoniści i  starszy żołnierze ciągle za Ren 
przechodzą— M in is te r zew nętrny do Strazbur* 
ga w yiecha ł, dokąd iuż p rz y b y li K ró lo w a  W est­
falska i  Sekretarz stanu Al a re t; na dzień 24 
tam  przybędzie Ambassadoń austryacki Me- 
te rn ic h — Do L o r ie n t zaw iną ł statek am erykań­
ski w yp ra w ion y  od Prezydenta stanów ziedno* 
czonych Madisson z waźnemi depeszami do Am- 
bassadora w  Paryżu rezydującego— K ła d n ic - 
m y  dalszy ciąg ra pp o rtu  m in is tra  spraw za­
gran icznych Champagny Napoleonow i uczy* 
nionego i  w  Senacie złożonego.

„P rzez in try g i A ng lików  chcących oderwać 
Hiszpanią od przym ierza z Francyą X . Infantau* 
do i  K ró le w icz  Ferdynand s trą c ili z tro n u  K ró ­
la  4 . Chciałeś NP. zniszczyć to  straszne nie­
p rzy ja c ió ł zw ycięztw o: i  k ied y  nieszczęśliwy 
monarcha p rze ię ty  głębokim  żalem chciał zrzec 
się p raw  swoich, przyjąłeś one NP. chcąc p rzy* 
w róc ić  dzieło L u d w ik a  i 4 , k tó re  pokoy dało. 
Fanatyzm  m nichów  i  in try g i A ng lików  zbunto­
w a ły  n iektó re  prow incye hiszpańskie, Postrze­
żono wtenczas w yraźn ie  sku tk i poruszenia k tó ­
re  poprzedziło  b itw ę  pod Jena. Ogień zapa­
lo n e j w o yn y  na po łudn iu  o żyw ił i  podniósł

nadzieie Austryi* Osądziła ona, iź zyskuic po* 
myślną chw ilę  do zniszczenia tra k ta tu  P rezbur- 
skiego, azatym uzbro iła  całą swoią potęgę. Pod 
pozorem obrony w ystaw iła  liczne bataliony, Z 
k tó re m i teraz grozi naiazdem całym Niemcom; 
wezwała całą ludność do broni. X iążęta an- 
stryacy przebiegali p row in cye  rozrzucaiąc ode­
zwy, iak gdyby m onarchia naiechana, była W 
niebezpieczeństwie* U w iadom iony o tym  roz­
kazałeś m nie NP. uczynię n a jsp o ko jn ie jsze  
uwagi Ambassadorowi austryakiem u. Pow ró­
ciw szy z Bayonne sam NP. oświadczyłeś gło­
śno spokoyne chęci sposobem rów n ie  szczerym 
i  o tw a rtym  iako w ie lk im  i  wspaniałym. Prze­
powiedziałeś Posłow i M e tern ich  źe te przygo­
tow ania przedsięwzięte „bez zam iaru pociągnąć 
muszą w cynę przec iw ko  W oli tw o ie y  NP. i 
przeciw ko chęci Cesarza austryackiego oraz 
iego m in is trów . Bo raz poruszony lud , w s trzy ­
many bydź niemoźe bez w ie lk iego wsfcrzęsnic- 
nia i  koniecznie zw ierzchnikom  ton  dawać musi.

„M oże byłoby zgodnym z mądrą p o lity ką  
użyć w tym  momencie całey s iły , z którą ota­
czałeś natenczas monarchią atistryacką, i  ią  
rozbro ić zupełnie; lecz przekładałeś opin ią \V ie l -  
kiego dworu, k tó ry  rozum ia ł, źe można by ło  
ieszcze nawrocie Austryą do m yśli spokoynych. 
Ambassador austryacki zapewnił źe te porusze­
nia m ia ły  bydź bezskuteczne; co ieszcze zarę­
czył Cesarz w łasnym  swoim pismem. Baron 
M incent oddawca teraz Wsponmionego lis tu  
zapewnił osobno o spokoynych chęciach Cesa­
rza. U w ierzyłeś NP. ty m  doniesieniom i  za­
pewniłeś wzaiem nie lis tem  z E rfu r tu  do Cesa­
rza pisanym o poko iu , oraz na zniesienie wszel- 
k ie y  p rzyczyny do obawy rozkazałeś X iąźętom  
lig i re ń s k ie j rozwiązać obozy, i  ustąpić zało­
gom z tw ie rd z  szląskich: nadto 200 t. woyska 
opuściło N iem cy.

„D arem n ie  oświadczyłeś to  zaufanie. N a j­
słuszniejsze nadzieie zawiedzione zostały. Au­
strya z większą skwapliwością i  natężeniem u - 
zbraiała swoią potęgę i  w  z im ie nieprzestała 
ćw iczyć m ilic y i. Tryfest o tw o rzy ł się dla An­
g lików : ich okrę ty  woicnne w yprow adza ły  z po r­
tu  f lo t ty  kup ieckie  A us try i, i  do M a lty  kon - 
w o iow a ły ; ztąd zaś one przenosiły  do p o rto w  
wschodnich tow a ry  angielskie. Insurgenci h i­
szpańscy uroczyście b y li p rzy jęc i w  Tryeście. 
Agent austryacki w  H iszpan ii został agentem 
Jun ty b u n to w n icze j i  roznosicielem fałszywych 
now in . Pokazały się niezliczone paszkw ile w  
kra iach austryackich; ogłosiły one klęskę stra­
szną francuzów  pod Roncevaux: bo la ły  zape­
wne austryackie um ysły, źe panowanie tw o - 
ie  było obrazem cudów K a ro la  w ie lk iego  b y ­
n a jm n ie j n iep rzy ćm ionym  zmyślone m i iego 
porażkam i. W szystko pokazywało, źe Austrya 
rzeczewiście zagrażała woyną i  po n iep rzy ia - 
cie lsku czynić zaczęła.

O dbieraiąc tak ie  wiadomości w  H iszpan ii, 
roznosiłeś wszędzie tam  zwycięztwo: rozpro ­
szyłeś iak  p y ł woyska hiszpańskie: woysko
angielskie uciekać zaczęło z ty m  większetn n ie ­
bezpieczeństwem, iź  m ia ło  w  pogoni ciebie sa­
mego NP. Jeden z pom iędzy w ie lu  p rzypad­
kó w  o d k ry ł Ci NP. zw iązk i rządu Austryackie­
go z Jum tam i hiszpańskiemi; k tó ry m  zapewne 
dla u trzym an ia  ich  odwagi upadaiącey p rzy ­



obiecał 100 t. lu d z i w  posiłku. Nakoniec o- 
patrzność czuwaiąca zawsze nad tobą NP. od­
k ry ła  zupełn ie tw o ich  n iep rzy iac io ł zdarzaiąc 
ci poznać oświadczenie K ró la  angielskiego d. 
16 grudn ia  uczynione w tey  osnowie „  W id o k  
układów  , a ztąd zwodnicza nadzicia pokoiu* 
uczyn iłyb y  nayokropnieysże sku tk i u tych  na­
rodów , k tó re  dziś -będąc pod W pływem Fran* 
cy i wahaią się z w yborem , m iędzy zniszczeniem 
zupełnem przez swoią nieczynnośc, a niebez­
pieczeństwam i nowey Woyny. Próżna pokoiu  
nadzieia mogłaby zw o ln ić  ich  przygotowania* 
a boiaźń w idzieć się cpuszczonemi mogłaby 
zm ienić ich przedsięwzięcie.**

„  T a k  Anglia  ostrzegała Cię NP. o przy<- 
gotowaniu A ustry i: i  to oddaliło pokoy m or­
ski szukany przez dwuch monarcho w. N ie- 
mogłeś itiź  wątpić* żeś iest zagrożony nową w o j­
ną. O bietn ice E rfu rtsk ie  zgwałcone zostały; 
Austrya uzb ro iła  się przeciw ko swemu Dobro* 
czyńcy. Musiałeś w ięc NP. przypom nieć obo­
w ią zk i swoie dla ludu  i  sprzym ierzeńców; aza- 
ty m  przestałeś ścigać A ng lików . Niech będzie 
w olno m in is trow i* tłum aczow i op in ii pu b liczne j
0 i 5 le tn ich  niezrów nanych zwycięztwach, na­
czynie uwagę, źe tw o i nam iestnicy iakko lw iek  
b y l i  szczęśliwi, sam NP, prowadząc swoie W o j­
sko byłbyś ieszcze szczęśliwszy: żaden A n g lik  
n ie  b y łb y  p o w róc ił na swoią wyspę. PoWró* 
ciłeś do Y a llado lid  d la dania ostatecznych roz­
kazów; napisałeś ztam tąd do X iążą t l ig i  reń ­
s k ie j ażeby p rzygo tow a li swoie kontingensa i  
sam do Paryża powróciłeś. Jeszcze uczyniłeś 
ieden k ro k  d la odwrócenia klęsk woiennych* 
uźywaiąc w dania się m in is tra  w ie lk iego dwo­
ru . Azatym  w id z ia ł się on z Ambassadorem 
austryackim  i  ie m u u czyn ił p ropozyc ją  p o t r ó j­
nego zw iązku i  gw a ran c ji, mocą k tó rey  F ran - 
cya zaręczyłaby nietykalność m onarch ii prze* 
c iw ko  drugiem u m ocarstwu, k tó re  zabezpie­
czyłoby tęź całość państwa przeciw ko Francyi*
1 w zaiem nie Austrya gwarantowałaby o b u ty m  
m ocarstwom  ich  posiadłości p rzec iw ko przed­
sięwzięciu iedney lub d ru g ie j strony: iednak 
z boleścią wyznać trzeba źe te  p ropozyc je  nie- 
w z ię ły  skutku. Spodziewaiąc się wszakże, źe 
fakeya A n g lii zaprzedana, n ie  po tra fi stłum ić 
głosu lu d z i poczciwych i  p raw dz iw ie  przyw ią* 
zanych do swoiey oyczyzny* niekażałeś ruszać 
arm iiom : sta ły w ięc reńskie woyska* i  d y w iz je  
W ewnętrzne na mieyscu* Wstrzymane W swo­
ich  w y  prawach.

„  Austrya nakoniec okazała się czym  b y ­
ła  przez 8 miesięcy w ystaw iła  ogromną arm iią: 
w po łow ie  lu tego rozkazała w szystk im  w oy* 
skom ciągnąć k u  granicom: cała m onarchia sta­
nęła pod bronią: oddawna walcząc z F ra nc ją  
w  Konstantynopo lu , iaw n ie  zapowiedziała swo­
ią  n iep rzy iaźń  skłaniaiąc Portę do zawarcia po­
k o iu  z Anglią. Jednak W iedeń  m ilcza ł, i  od 
tra k ta tu  Fontenebleau źadney skargi i  proźby 
n ie  uczyn ił. Doświadczyłeś NP. k rz y w d y  przez 
zabicie gońcow w  K roa cy i, przez obelgi w y ­
rządzone officerom  fra ncuzk im w  Tryeście,przez 
pokrzyw dzenie  n iek tó rych  poddanych w łoskich! 
spokojniebOzzadosyć uczynieniadow iedziałeśsię 
od P. M e tte rn ich  źe Franciszek I  stawia w oy­
sko na stopniu w oiennym , z p rzyczyny  tw o ie - 
go p o w ro tu  z Y a lla d o lid  do Paryża* wezwania

(

X iąźą t l ig i  reńskiey i  n iek tó rych  a rty k u łó w  
zamieszanych w dziennikach. Rozkazałeś m i 
N1 . ażebym przez notę odpowiedział: iakaź w y ­
raziłem  chęć poko iu  i  iego potrzebę, oraz za­
pyta łem  się iaką Austrya rości p re tens ją  i  do 
kogo? P. M e tte rn ich  w odpow iedzi swoiey d. 
12 w y ra z ił,  źe Austrya uzbroić się musiała k 
powodu uzbroienia się F rancyi; rozumiałby k to  
źe wyciągnienie woysk ze Szląska i  W arsza­
w y oraz przeniesienie 200 t. z N iem iec do H i­
szpanii, znaczy zagrożenie A ustry i.

*, Musiałeś w  tencźas NP. w yrzec się swo­
ich p ro ick to w  przec iw ko  A nglikom  i  S ycy lii, 
oraz wstrzym ać w yp ra w y  z Neapolu, Brestu, 
boulogne, hiessingi i  TulonU: wszystkie roz­
kazy cofa ionione zostały, a woyska poszły do 
Niemiec. W  istocie Austrya ruszyła Wszystkie 
sprężyny do uzbroienia całey swoiey potęgi n ie 
oia te g o , źe Francya Uzbroiła się, lecz dla 
tego ze ią w idz ia ła  osłabioną przez woynę h i­
szpańską, i  z e  spodziewała się odzyskać swóy 
W pływ niebezpieczny. Zaczęła w o jn ę  nieuczy- 
ńiwszy źadney śkargi* proźby i  p ro p o zyc ji, nie 
doświadczywszy źadney k rzyw d y  i  pogróżki* o- 
p iocz oświadczenia trw a łego pokoiu  i  szczęścia. 
O drzuciła  gwaranCyą dwuch dWorow przez 
dwuch W . M onarchów Ambassadorom ausfcry- 
akirn zaproponowaną* a przedsięwzięła wóynę 
przeciw ko obu tym  mocarstwom. Nie szuka 
Więc Austrya bezpieczeństwa swego, lecz in t r j *  
ga ią prow adzi. T ra k ta ty  ie y  los zapewnia* 
iące przestały iuź być dla n ie j  prawem ; na- 
z jw a  one skutk iem  czasów nieszczęśliwych; 
ia k  gdyby zwyciężony nie b y ł obowiązany do 
honoru i  w ia ry* Wtenczas naw et k iedy by nie* 
m ia ł wdzięczności dla wspaniałego żWyćiężcy* 
Zapom niano na wszystkie dobrodzie js tw a, i  
wszystkie obietnice złamano* Odebrałeś NP* 
wiadomość, źe woyska austryąckie przeszły przez 
In n  i  iuź woynę zaczęły. L is t  Wodza a u s tr j-  
ackiego doniosł generałow i franćtizk iem u , źe 
każdy będzie po n ieprzy iac ie lsku  trak tow any , 
k to b y  się postępuiącym naprzód sprzeciw iał*

*, Uczyniłeś NP. dla odwrócenia tey  Woy­
n y  nierozważnie przeds ięw zię te j Wszystko to  
co ty lko  roztropność i  um ia rkow an ie  kazały* 
dla Zachowania w  poko iu  ludu  i  oszczędzenia 
k rw i ludzkiey* Lecz gdy dotąd A ustrya cią­
gle by ła  przeszkodą do zawarcia pokoiu  m or* 
-skiego, żałować nie trzeba źe sama dziś spie­
szy do podniesienia te y  zawady. Pokoy m o r­
ski nastąpi w  tencźas k iedy  spokoyność ląd o* 
Wa ugruntowaną zostanie; k iedy A ng licy  stra­
cą nadzielę W swoich in trygach  i  złocie. 13 >g* 
dayby p rzynaym n iey  tak ie  nas tąp iły  sku tk i 
tey nuWey w oyny! Nlezaźdrościsz potędze au* 
śtryackiey* nieźądasz ie y  zniszczenia* lecz bog* 
daybyś zmuszony walczyć p rzyp ro w adz ił ią do 
prawdziwego stanu pokoiu; k tó ry  p ierw szym  
iest celem chęci tw o ich . NP! L u d  tw ó y  wes­
prze cię w  tey  now ey walce* ćżuie on dziwną 
przezorność i  opatrzność tw o ią , k ied y  możesz 
prowadzić tę nową woynę bez nowych cięża­
rów . T e n  lu d  czuły, w dzięczny, obrońca spra­
w iedliw ości* w ielkości, przyw iązany do chwa­
ły  ry c e rs k ie j po de jm ie  wszystkie tru d y , leże­
l i  trzeba będzie zapewnić szczęśliwe poWodze* 
n ie  oręża twoiego.

M iędzy pap ieram i p rzy  tym  rapporc ie  w
a)



Senacie złoźonemi iest Hrabiego Champagny Xerxesa. W  k ilk u  dniach tryu m fo w a liśm y  w  
d. 16 lipca 1808 lis t z Bayonne do H. M etern ich  5 b itw ach pod Tann, Abensberg i Eckm uhl oraz 
pisany w tych wyrazach „  O ffice r polski Joung w  potyczkach pod Persing, Landshut, R atyz- 
poruczn ik z ago re:piechoty poiechawszy do Gal- boną. Skutkiem  bystrości waszych obrótow  i  
l ic y i w  interessach domowych aresztowany zo- waszey odwagi iest 100 dzia ł, 4 o chorągwi, 5 o 
6tal chociaż m ia ł paszport porządny. Nadare- t. ieńcow, 5 ekwipaźe mostowe z uprzęźem, 5  
m nie  Mar: Dayoust domagał się u H. N iepperg t. wozow zaprzężonych z bagażami i wszystkie 
kom mendanta granicznego ażeby u w o ln ił po- kassy regim entowe. K rzyw o  - przysiężca zaśle- 
m ienionego officera, nadaremnie przekładał,źe p iłA s trya ko w ,i zdawałsięu n ich zagładzić wszel- 
on b y ł opatrzony paszportem, iakiego sami Au- ką o was pamięć; lecz prędko obudz ili się, k iedy- 
itry a c y  żądali , P or Joung został w  areście i  ście się im  pokazali strasznieyszemi iak n igdy  
pap ie ry  iernu nie b y ły  powrócone. T rudno  ź n iebyliście. N iedawno In n  p rze b y li i z iem ię 
te y  okoliczności, ieźe li n ieźalić się, przynay- naszych sprzym ierzeńców naiechali, n iedawno 
m n io y  nieubolewać nad postępowaniem rządu podchleb ia li sobie przenieść woynę do srzodka 
austryackiego w  G a llicy i względem X ięstw a naszey oyczyzny. Dziś rozgrom ien i i  p rze- 
W arszawskiego. Kom unikacya coraz ie s ttru -  straszeni uciekaią; miesiąc nie p łyn ie  a wszyscy 
dnieysza. N iepozwalaią iuź, chyba po w ie lu  w  W ie d n iu  będziemy „  P rzyb y ły  do Auszpur- 
zabiegach, przeprowadzać żywności potrzebney ga goniec przyn iós ł wiadomość źe d. 25 rano 
dla W arszawy. Ostro postępuią z Francuzami i  woysko francuzkie uderzyło  na n iep rzy jac ie la  
z tem i k ra ia m i w  k tó rych  oni się znayduią. w  okolicach Braunau i  zupełnie go pobiło. Na 
Do tego cóż znaczą te 5 s ta tk i am erykańskie placu b itw y  zostało _ 20 t. iuź rannych iuź za- 
do T ryes tu  wprowadzone, k tó re  podług po- b itych . Francuzi w z ię li 5 o t. ieńcow i  55  dzia- 
wszechney wiadomości p rzyn ios ły  ładunek z ła, oraz całe bagaże zdobyli.
A n g lii i  M alty . Co znaczą te  przygotow ania • W iadom ości z W io c h  przez Szwaycary 
■w gazetach ogłoszyne, i  ten odgłos w oyny z przechodzące donoszą'że część woyska francu- 
W ie d n ia  po całych Niemcach rozchodzący się. zkiego wydała b itw ę  Austryakom  d. 16 poci 
Czy Austrya chce zadać straszne iak ie  ciosy Sacile. Z  uporem  obie s trony w alczyły: w ieś 
gdy wszelkich natęża sposobow? Zadziw iony Porzia w ie lo k ro tń ie  by ła  zdobyta i  odzyskana 
niem oglem  n iew ynurzyć m o icy  boiaźni oogu- od 9^еУ z rana do ociey po po łudn iu  zw yc ię - 
le  rzeczy w  tey  nocie co do szczegulnego in -  żali francuz i lubo Skróć słabsi: w  tenczas Au- 
teressu. stryacy wszystkich s il natężyli, a woysko fran-

D rug i l is t  teyże iest treści. T rze c i lis t 2 7  cuzkie liczbą słabsze i  dzienną walką zrnordo- 
lipca  pisany do H. M etern ich  tłum aczy, iż Cham- wane nazad przeszło rzekę Liyenza: strata n ie - 
pagny chce p a rtyku la rn ie  przełożyć uwagi przyjacie lska nader w ie lka. D. 17 kolum na 
względem nadzwyczaynego uzbraiania się Au- austryaeka ruszyła na Piawę: G. Seras z d y w i-  
s try i, n im  Im p e ra to r urzędową notę podać ka- zyą swoią na rozkaz Ѵісе-k ró la  chociaż okroć 
Ż< : źe ieźe li raz woyska będą ruszone,' iedna liczbą m nieyszy w strzym a ł zapędy n ie p rzy ia - 
isk ie rka  będzie mogła w zn iecić pożar, k tó ry  cielą a nawet z boku obeyściem zagroził; lecz 
cala Anstryą pochłonąć może, że Austrya mieć iazda n ieprzyjacie lska nagle pokazała się z u - 
iad ne y  pomocy lądowey niemoźe: źe lis ty  ku - k ryc ia , azatym Y ic e -k ró l rozkazał swoim  udać 
p ieck ie , d z ie nn ik i rozm aite , odezwy A X . Ja- się na Piawę. L iczyć  należy stratę n ie p rzy - 
na i  H . Saurau do obyw atelow  T rye s tu  n ie- iac io ł w  zabitych ieńdach i  rannych na 4 t. 
pozwalaią w ątp ić o w oyn ie , lecz zastanowić się nasza 900 dochodzi. Y ic e - k r ó l  stal na rrio- 
pow inna nad przepaścią do k tó rey  lec i. , ście aż całe woysko p rzepraw iło  się, a potym

R A T y Z B O N A  d. 27 kw ie tn ia . D. 18 ze- zrzucić go kazał; w  ciągu 24 godziń me zsiadał 
b ra li się w  naszym mieście francuzi d. 19 p rzy- z konia daiąc ciągle rozkazy z nieustraszoną 
p ro w a d z ili częściami do 5 t. ieńcow austryakich. odwagą i rzadką spokoynością umysłu. D. 19 
D. 20, k iedy  francuzi ruszy li całą potęgę do Eugeniusz Napoleon m ia ł główną kw aterę W 
E ckm uhl, Austryacy opanow ali nasze miasto i  Treyisa, a n iep rzy iac ie l nie ty lk o  niesm iał p rze - 
■wzięli w  n iewolą 2  bataliony francuzkie dla chodzić za Piawę, lecz cofnąć się ma za T a -  
straży mostu zostawione. D. 2 5 po w ygranych gliam ento. Do Mestre przyprowadzono 1100 
w alnych b itw ach  a ttakow a li nasze miasto; dzień ieńcow austryackich. G. F o n ta ne lli po b itw ie  
ca ły zdzia ł strze la li; w ieczorem  szturtnem z w ie l- d. 17 wszedł do T ry d e n tu , gdzie w ie lu  au- 
ką klęską Austryakow zdoby li i  w ie lu  ieńcow stryakow  w z ią ł w  niewolą. Słychać naw et że 
zab ra li. U c ie rp ia ło  w ie le  miasto od k u l i  ognia, iuż Ѵ ісе-k ró i w k ro czy ł z W ło c h  do K a ry n ty i 
D. 24 Napoleon p rzyb y ł do nas, stanął w  pa- i postąpił Щ  do K la g e n fu rt; rozum ieią iż w k ró - 
ł a c u  X .  Prymasa. D. 2 6  o lo te y  udał się kon- tce połączy się z Napoleonem. Donoszą także, 
no do Stadamhof, odp raw ił popisy, i przeieżdżał iż  G. Seras pob ił A ustryakow  niedaleko Gra- 
zgorzeliska. D. 26 wyiechał, iak  rozum ieią do diska i  2 t. lu d z i w zią ł w  n iewolą nad L izonzó. 
Landshut. W ie lu  nader obywatelow  straciło L I P S K  d. 5 M a ia . Po w ie lk ic h  zw ycięztw ach
dom y im a ią tk i swoie, miasta poznać w  ru inach d. 21, 22, i  2З odniesionych M ar: Dayoust p rze - 
niemoźna. D. s4  ogłoszono u nas rozkaz dzień- p ra w ił się na le w y  brzeg D una iu  i  pociągnął 
n y  podpisany przez Napoleona i  B e rth ie r w  do Czech, dokąd d. 3 o M ar: Bernadotte X . P o r- 
tych  wyrazach. tecoryo m ia ł wkroczyć. Mar: Massena X . R iy o li

, Żo łn ierze ! Z iściliście m oią nadzielę; wa- pociągnął po za Danaiu do Passau; tu  zna ła z ł- 
szćm męztwem nadgrodziliście niedostatek w  szy 4 oo lu d z i b ron iących przepraw y przez Inn. 
liczb ie : z chwałą pokazaliście różnicę m iędzy w szystkich w z i^ ł W n iew olą i  stanął pod Schar- 
źołnierzami Cezara a tłumami uzbroionemi ding.
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Bum=rula v°r SaZĈ  K " i ? ra L itt: "  X X - ri=row  w Wilnie Pre- 
1 1 I in ę roczn.ie 1 Puł rocznie vv terminach przed 1 Stycznia
«0 rilh li д°*а z\ kaźde P” t rticze po rubli 7, w mieścieP rubli 4 1 puł, każda sztuka po dwudziestce.

Niźey podpisany znajdując w  Docłtku Ga- 
zety Kury era Litewskiego Doni- s -enie przez Je- 
rzego Romanowskiego Furmana kilkakrotnie po­
nowione, w którym wyraża , iż nieznaiomy iakiś 
Jegomość naiąwszy u on; go trzy konie z Bryczką 
i  człekiem, które dotąd niezwrócił, iakoby miał 
mieszkanie w Domie niźey piszącego się za W i­
leńską Bramą położonym naięte i z onego wyia- 
chał .Ze takowe doniesienie Jerzego R manow- 
sLicgo o pomienionym Jegomościu, iżby miał stan- 
cyą u niżej piszącego się, i w d. 29 Marca z iego 
omu miał wyjechać, iest fałszywe i krzywdzące 

tenże nizey podpisany przed Powszechnością ogła­
sza i ośw.adcza,

Je rzy  Żukowski R ottm : P t tu  Pińskiego,

W  Dobrach zeszłego JW , H ra b i Tysz- 
kiexvicza Aktualnego T a jn e g o  Sow ietn ika 
xv Powiecie L id z k im  leżących zwanych 
H oro dna, znayduią się do sprzedania K o ­
n ie , O g ie ry, W ałachy, K lacze stadne, o- 
raz Zrzebce zdatne pod w ierzch i  do za­
przęgu, k tob y  życzy ł sobie cnych nabyć, 
Шесц się uda do w yż rzeczone j m ajętno­
ści Horodna, a od Zarządzaiąccgo odbierze 
wiadomość o cenie.

w  Fałacu tegoż JW . H rab i 
Tyszk iew icza  na N ie m ie c k ie j U lic y  sytu­
ow anym  znayduią się W in a  do zprzeda- 
ttia , iako to :  W in o  W ęg ie rsk ie  stare w
na jp rze d n ie jszym  gatunku, W in o  Sukces- 
sor zxvane, W in o  stare Malago, oraz mi od 
stary, o cenie od Zaw iadowcy w tym że Pa­
łacu będącego poweźm ie wiadomość,

opiera maiątkach, lubo W. Norbert Jasiński syn 
starszy o,wiadczaiucey się równe w  maią kach sta* 
- w i  Aktorstwo — lubo czt rech córek exdotacya 

o g u h i y  zwala się maiąlek, lubo dotąd n iedz ie l*  

L.'VfZ a f e Ч П JuSiński> ma4 c przystoyne w

nowi Aktorstwo 
na

I *< 7 Рілуаіи
domu matki przebycie, trwonić bez uważnie po- 
Stanowił maiąlek Dat tego dowody, gdy w dniach 
6 PO skończeniu lat 18, wieś W ic in y  zwaną nie­
dzielną całkowicie JW. Józefowi Górskiemu i ie­
go Opiekunom wyprzedał, pisząc za brata swoiego 
starszego e-wikcyą, błąd młodości dopełń Ł  gdy 
rzecz bratnią i sióstr przeciw ich woli frymarcząc 
swoią d Iszą własność w odpowiedz uwikłał a bez 
znajomości szasunku rzecz dokonał, dow.-dzi te.ao 

gdy zróźnemi w opisy przedaine wchodzi, 
a za rodzeństwo i matkę swoią ewikcyonaln e p i­
sze s:ę, gdy długi bez potrzebne zaciagaiąc, na wyż­
szą daleko iiiość wydaie ххехіе, a co większa, ża­
dnych uwag i przestróg, ani do niżej pisząeey się 
ani od rodzeństwa nie przyymuie i  przyjmować 
11 łechce. — Gdy więc takie lustyna Jasińskiego kro­
k i obraźaią bezpieczeńswo własności oświad zaią* 
cey sie i  iey potomstwa, wypada wyrazami prawa 
pzzemćwić do powszechności, które w konstytucji 
1 7 7 8  roku pod tytułem zagrodzenia młodym stra­
cenia substancji, następnie, są zawarte „  przychy* 
„  laią sięc do Kost 1 7 6 8  i innych które zabroniły s y -  

„  nom pod opieką rodziców będącym i fortuny sobie 
„n ie  maiącym Wypuszczonej, długów zaciągać 
„a rły  pieniężne i wexle dawać „  przeto zapobiegu- 
„  iąc fortun upadkowi, wszystkie tego gatunku we— 
„ xle, karty pieniężne i  zapisy, za nieważne mieć 
„  chcemy „ —  Oświadczająca się ri ituralna syna 
opiekunka z pod swoły, nie uwolniła Justyna Ja­
sińskiego Opieki, ieszczę Justyn Jasiński żadnego 
nie iest posiadającym mniętku, ani bez działu z bra­
tem i siostrami, ony odziedziczyć może,, a z tych 
po wodo w, iak wszelkie Justyna Jasińskiego po­
stanowione tran z akta, tak postanowić się mogącti 
za nieważne deklarując, żeby ktokolwiek był przez 
niego uwiedzionym, w ogólności oświadcza się, 0- 
slrzega i to oświadczenie własną ręką podpisuję.’

. N i ze Y p o d p is a n y  p rz e z  n in ie y s z e  o g ło s z e n ie  z a w ia d a ­
m ia ,  ze  K a m ie n ic a  n a  U l ic y  Z a m k o w e y  p o ło ż o n a  P o -  
g re k o w s k a  żw a n a  p o d  N r o  106  będąca  k u p io n a  zo s ta ła  
" ^ ie J j n o s c  za p ra w e m  w ie c z y s to  p łz e d a ż n y m  o d  W  W .  
J L P .  M ic h a ła  M a c k ie w ic z a  S ę d z ie g o  B o ry s o w s k ie g o  w  
I m ie n iu ^  W  H o rn o w s k ie g o  c z y n ią c e g o , i  A n to n ie g o  
M a rk ie w ic z a  K a p ita n a  b. W .  P u b  x v y d a n y m . J e ż e l ib y  
k to  m ia ł ja k ą  p re te n s y ą  n a  te y ż e  K a m ie n ic y ,  o p a rtą , n ie c h  
s ię  z g ło s i d o  noxvego  N a b y w c y  w  n a y ry c h le y s z y rh  czas ie  
do m n ie  p is z ą c e g o  się.

P io t r  F e h e b e r  F o s s e s o r te g o ż  D o m u .

Excerpt Oświadczenia Roku 1809 Miesiąca
Maia 4  dnja. — Oświadczenie inv‘^-ł - ” T -j,__„ ... --- v , netiSKiey w obro­
nie swoiey i  potomstwa wł sności czyni się w 
następnym w y ra ż e n iu .Iż  Jast.n Jasiński W óy- 
skowicz Wileński Syn oświadczaiącey się zawiódł 
nadzieję i życzenia matki, ledwo bowiem docho­
dził moment lat 17 kompletujący Jus ynowi Ja­
sińskiemu, iuź wszelkie z obowiązków syna wy* 
łamanie się zapowiedział, wraz sprzykrzyło się 
mu bezpieczęstwo należnej dla niego własności 
cal ść iey dla niego nie miła, a przyszłe ubóstwo 
pożądane, lubo bowiem oświadczająca się matka 
opisami na dożywociu dóbr wszelkich ubezpie­
czona, lubo własnych summ należność na tychże

tewsko - Wileńskiego dn ii dzisiejszego za N o 
i 58. do Rady Mieyskiey W il ńskiey na Jey Ra- 
po? t wyszłego; taz Rada podaie do powszechnej 
wiadomości: że Folwark Funduszowy Mieyski Wy­
soki Dwor zwany z przyłączom mi do onego pod 
Wysokim i pod Gurzem , “ze wszelką do°onego 
przynależnością, usiewem Jarzynym i  żytnim, by­
dłem rogatym i nie rogatym, z Karczmami, i dal- 
szą, propinacyą na sporządzonym podawczym In ­
wentarzu poszczegulnioiiemi, na. lat dwie, od dnia

І  *  Г  9 т" тщV й’ i""przez^I^!
bliczną Licytacją w tenutę arędowną od Radtf
wypuszczonym zostanie; do iakowey Licytacyi na-
znaczaią się trzy termina: pierwszy dnia io  drnSi

M12’ m 6-C1 i l°stat^czny dnia teraznieysze- go Msca Maia; aby więc życzący wziąść o cl Mia­
sta w dwoletmą arędowną tenutę pomieniouy FoN 
wark, ze wszelkiemi onego przyległościami do ta- 
kowey Licytacyi w każdym naznaczonym dniu od 
godziny Bmey ranney do godziny drugiey % D0_ 
łudrua publicznie na Ratuszu w Radzie odchodzić 
maiącey, z dostatecznemi dowodami pewność do­
trzymania zawarć się mającego Kontraktu, i  wszel­
ką swobodnośc oddającego się pod Ewikcyą M ia-



. t u  M a i ą t k u  p r o b u ią c e m i ,  p r z y  f o r m a ln y c h  n a  

p iś m ie  d o n ie s ie n ia c h  w z g lę d e m  A m b ie n c y i ;  d o  

t a k o w e v  L i c y t a c y i  n a  R a tu s z u  w  R a d z ie  s t a w a h  i  

i a w i l i  s ic .  R a d a  z  u m ie s z c z e n ie m  n m ie y s z e y  P u  
Ы і к а с у і  d o  G a z e ty  K u r y e r a  L i t e w s k ie g o  o g ła s z a  

G d z ie  w  k a ż d y m  w y r a ż o n y m  t e r m i n i e  A n s c to m  

A m b ie n t o m  P u n k t a  p r z e d  k o n t r a k t o w e  z e  c z y  
„ e  i  I n w e n t a r z e  k o t ó m u n ik o w a n ę  p r z e z  . . a d ? b ę ­

d ą ,  o r a z  ź e  n a y  W ię k s z ą  M ia s t u  z a  t a i o w y  . o  -  

w a r k  p o s ię p u ią c y  a r ę d ę  K o n t r a k t  w y d a n y  o d  R a ­
d y  o t r z y m a  R a d a  M ie y s k a  W i le ń s k a  -U w .a d a m n ,-  

D a t t  n a  R a t t iS Z u  W i l e ń s k i m  W  R a d z ie  t e g o .  M i a ­

s ta  R o k u  1809 M s c a  M a i a  5 d n ia .  _

O ś w ia d c z e n ie  I m ie n ie m  W  W .  J P P -  K a r o l a  

M a i o r a  b .  W .  P o l l :  S te fa n a  S ta r o s :  P r o n m  e w s , 
b r a c i  G r o d k o w s k i r h  w  n a s tę p n e y  o k o  h c z n o s c i  

c z y n i  s ię :  Z y g m u n t  G r o d k o w s k i  M a r s z a łe k  U  d ­
k o m :  b r a t  r o d z o n y  o s w ia d c z a ią c y c h  s ię  z -z e u  ' 

t e g o  ś w ia t a  W  M ie ś c ie  W i l n i e  n a  d n iu  2 8  A p n J a  
t e r a z n :  1 8 0 9  R u  n ie z o s t a w u ią c  z a d n e y  d y s p o z y -  

c y i ,  a n i  t e z  w ia d o m o ś c i  o  s ta n ie  s w o ic h  in t e r e ­

s ó w .  Z o s t a w i ł  M a ię t n o ś ć  d z ie d z ic z n ą  o d  A< la  n a ­

d z i w i l i ?  n a b y t ą  w  P t t c i e  W i l k o m :  s y tu o w a n ą  n a ­
z w a n ą  B o b o r d z i e ,  i  n ie c o  w  r u c h o m o ś c i ,  le c z  k ,e  

d y  o ś w ia d c Z a ią o y  s ię  B r a c ia ,  N a t u r a l n i  Ь ч к с е я о -  

r o w i e  n ie m o g ą  z n a ć ,  a n i  z k ą d  p o . n f o r m p w a c  s ię  

o  s t a n ie  d łn g ó w  o n e g o ,  g d y b y  w ię c  p r z e z  K r e -  
d y t o r o w  lu b  ia k ic b  p r e t e n s o r o w  z e s z .e g o  i ł o c o -  

n e m i  n i e b y l i ,  p o z o s ta łe g o  p o  n im  m a ią t k u  r a  y e -  
b i e  n ie z a y m o w a ć ,  i  d o p ić r o  w  t y m  c e lu  i c d y m e ,  

a ż e b y  i s t o t n i  W i e r z y c i e l e  s łu s z n ą  z y s W i  s a ty s ­
f a k c j ą , t y c h ż e  W ie r z y c ie l i  i a k o  1 w s z y s t k ic h  i a -

k i e a c k o lw ie k  t y t u ł u  p r e t e n s o r o w ,  O s w ia d c z a ią c y  
s ie  S u k c e s s o r o w ie  p r z e z  n in ie y s z e  z a w ia d o m ie n ia  

u p r a s z a ła ,  a ż e b y  d la  u k ła d ó w  r a c z y l i  a lb o  s a m i 

p r z y b y d ź ,  a lb o  o d  s ie b ie  z e s ła ć  P le n ip o t e n t ó w  na  
d t i e ń  7 J u l i i  t e r a z n :  1 8 0 9  R a  d o  M ia s !ą  b u b e r n :  
W i l n a ,  p r z e d  A k t a  G r o d z :  W i l e ń :  na l a k o w y  t e r -  
m i n  s a m i  o s w ia d c z a ią c y  s ię  n ie z a w o d n ie  b y d z  
maią W t y m  m ie j s c u .  I  t a k  z a  z e b r a n ie m  s ię  
w s z y s t k i c h  K r e d y t o r o w  i  P r e t e n s o r o w ,  k ie d y  s ię  

w y ś w i e c i  m a s s a  d łu g ó w  z e s z ł e g o  Z y g m u n t a  G r o d -  

k o w s k ie g d  M a f ś z a ł :  W i l k o m :  p o d a d z ą  s ię ,  o r a *  

s r z o d k i  z e  s t r o n y  o ś w ia d ć z a ią c y c h  s ię  d o  u s p o k o -  

i e n ia  i s t o t n y c h  W i e r z y c i e l i , n a  k t ó r e  ie ś l i  ra c z ą  

p r z y s t a ć  J W W .  W W . W ie r z y c ie l e  u m k n ie  s ię  c d  

w y d a t k o W  p r o c e d e r o w y c h  , i  p r z e z  t o  s a m o  m a s s a  

f u n d u s z u  u s z c z u p lo n ą  n ie b ę d z ie  —  J e ż e l i  zas W i e ­

r z y c ie l e  z e b r a ć  s ię  r a z e m  n ie Z e ę h c ą  ,  n a  o w c z a ś  
O s w ia d c z a ią c y  s ię  p r z y m u s z e n i  b ę d ą  p o d n ie ś ć  k o n ­

k u r s  d la  ie d n o c z a s o w e y  z e  W s z y s t k i e m i  r o z p r a w y  

w  u c z y n ie n iu  p r a w n e j  s a t y s f a k c j i  —  J a k o w e  O -  

ś w ia d c z e n ia  d o  z a p is a n ia  w  A k t a  p u b l ic z n e  i a k o -  

t e z  d o  o g ło s z e n ia  p r z y  G a z e  t a c h  p o d a ią c ,  w  i m ie n iu  

W łasn ym  i  B r a t a  m o ie g o  p o d p is u ię  s ię *  Grodkowski.

R u  1809 M ca  A p r : 2 5 d n ia , C h łop iec  Jakub 
M ic k ie w ic z  s łużący u  Sędziów  B ro n ic ó w , w y s ła n y  
z W i ln a  z fu rm a n k ą  P arokonną  з 4 A p r  da do d o ­
m u  ty c h ż e  B ro n ic ó w , na k tó re y  m ia ł d w ie  beczk i 
So li z ty c h  ie d n ą  p rze d a w szy  n ie w o lm e  W d ro -  
o łc  ~ Ł a  m d i od W iln a ,  sam iednego
lepszego K o n ia  ś w ia tło  »nv.v ^  - ’ 
t ro c h ę  o d ro s łym  ogonem , i g rz y w ą  n isko  o s trz y z o - 
„ ą  w a rtu ią ce g o  czer: z ł ł :  12,  Z p ie n ię d z m i za b o li 
beczkę n iw o lu ie  p rz e la n ą  w z ię tem  Z d ro g i te y  u -  
c ie k ł Z P o d b rze z ia  p rz e z  na ję tego  Z y d a  odesła­
w s z y  fu rm a n k ę  z ie d n y m  ty lk o  k o n ie m  i  beczką 
S - T a k o w y  zb ieg n isk ie go  W zros tu  w ło s o w  o -  
! t r ,v ź o n v c h  S u rdu t c ie m n y  sża ra czkow y  n o w y  
i e s z c z e ”  k a m iz e lk ą  z d y m y  c iem ną  ie d n ą , d ru g ą  
Ł i a t ł o  n a k ra p ia n ą , p łaszcz c iem no  z ie lo ny  p o d n o - 
szony i  m ate lzeczek sku rza n y , w z io ł,  p o czyn iw szy

S  M* A * »  f f f . 7  d0Ł  £
s z k ó d ,  t a k o w y  z b ie g  g d z ie b y k o l w ie k  *  t a k im  k -  

n ie m  i  z  t a k ą  o p is a n ą  L i b e r y  ą  o k a z a ł  s ię ,  p r o  i

d z ia  B r o n ie  k a ż d e g o  ż e b y  go iako zbiega w z i o ł ,  

d o  M ie d z i a t  w  P ara fii Z m e y d e c k ie y  le z ą c e g o  ma­
ią tku  p r z y s t a w i ł ,  a  n a d g r o d ę  p r ó c z  w y ło ż o n y c h  

e x p e n s ó w  p r z y z w o i t ą  o d b ie r z e —  w  I m ie n iu  b ę d z ie -
g o ‘ B r o n ic a .  '  M ateusz Sokołowski Zarządza iący.

N a  s k u t e k  d e k r e t ó w  S ą d u  T a x a t o r s k o - L x — 

d y w iz o r s k ie g o ,  n a  r o z d z ia ł  m a s s jr  m a i ą t k u  p o  z e ­
s z ły m  z  te g o  ś w ia t a  X d z u  M a c ie  i i i  H r a b i  l  y s ż k ie t»  

w ic z u  K a n o n :  K a t e d r y  W i l e ń :  p o z o s ta łe g o  vR e -  

m is s ą  S ą d u  G ł ł :  L i t t ;  W i l e ń :  ś g o  D e p a r t a m e n t u  

n a z n a c z o n e g o )  w  d n i u  2 1  M s c u  X b r :  1 8 0 0  1 w  

d n iu  1 M a i a  id ą c e g o  1 8 0 9  R u  z a s z ły c h  —  Z e  
w s z e lk ie g o  t y t u ł u  m a i ą t e k  r u c h o m y ,  i a k o  t o :  K o ­

n ie ,  B y d ło  r o g a t e ,  n ie  r o g a t e ,  P t a s t w o *  M ie d ź  B r o ­

w a r n a ,  Z b o ż e  ,  N a c z y n ia  w s z e lk ie g o  r o d z a iu  G o ^ -  

s p o d a r s k ie ,  i  c o k o lw ie k  w ła s n o ś c i  z e s z łe g o  X d z a  
M a c ie ia  H r a b i  T y s z k ie w ic z a  K a n o n :  w  S t a r y m  1 o -  

m e w ie ź u  i  R e m ig o le  z n a jd y w a ć  s ię  m o ż e ,  i n  f u n ­
d o  S ta r e g o  P o n ie  w ie ż a  p r z e z  p u b l ic z n ą  L i  c y  t a c y  % 

w ń ę c e y  d a ią ć c m u  w y p r z e d a w a ć  s ię  b ę d z ie  w  t e r m i ­

n ie  2 4  M a i a  r o k i l  id ą c e g o ,  k t o b y  ż y c z y ł  s o b ie  ź  

t a k o w y  l i c y t a c y i  n a b y w a ć  z e c h c e  w  t e r m i n i e  p o ­
w y ż s z y m  n a  m i e j s c u  z a d e t  e r  m in o w a n y m  n a y d y  w a c  

  1 8 0 9  R u  M s c a  M a ia  3 d n ia * :s ię  —  D a t t :  w  W  i l n i e

РоІісуа M. W iln a  podaie do w iadomo­
ści, iż 1. G ild y i K upca Abela Jzakowicza 
Soło w ieyczyka P rzykaszczyk W  o lf Josielo- 
w icz Szklawer w  tych  dniach wyieźdźa za­
granicę, k to b y  do niego m ia ł iaką. p re ten - 
syą ma się iaWić do teyźe P o lic y i. M aia 
8 dnia 1809 Roku»

R adny Samuel Kahle>

F r y d r y k  F ro h la n d  O b y w a te l W i le ń :  o g ła sza  k u  p o -  
w s z e c h n e y  w ia d o m o ś c i,  iż  r o k u  180 2  w y d a l  b y ł  F r y d e r y ­
k o w i L u k a s o w i k a r tę  n a  R u b l i  ś re b r : k r z y ż o w y c h  T r z y ­
sta  u  s ie b ie  d e p o n o w a n y c h , a lu b o  d a w n o  tę  s u m rn ę  o p ła ­
c i ł  ia k  D e k r e t  M a g is t ra tu  e w la d c a y  i  te  k a r tę  u m k c z e -  
m n i ł ,  g d y  d o tą d  n ić m a  ta k o w e y  k a r te c z k i z  к а п с е м а г у і  
M a g is t r a tu  p o w ró c o n e y ,  i  g d y  p rz e z  z m ia n ę  ege n  o  
za w a la ć  s ię  m o g ła ,  lu b  p rz e y ś ć  w  n ie z n a io m e  rę ce . 
to  o b w ie s z c z a , a ż e b y  o n e y  n ie  n a b y w a n o  a n i іа к іе  'o  
w ie k  u k ła d y  o  n ią  c z y n io n o ,  le c z  ia k o  m e W a zn ą  w szę­

d z ie  u w a ż a n o .

W  K s ię g a rn i F ,  H a s s e lb a c h a  p r z y b y ły  n a s tę p u ią c e  X :ą z k i ,  
A d e le  i  T e o d o r ,  c z y l i  l is ty  »  e d u k a c y i,  t łu m a c z o n e  z d z ie *  

ła  f ra n c u z :  P a n i d e G e n h S , 4. t o m y  z h  2 b r .  -o . 
Ż y c ia  i  z d a n ia  s ła w n y c h  w ie k u  Х Ѵ Ш  p is a rz o w  z h  *  
P r z y g o d y  A ry s to n o u s z a , t łu m a c z o n e  p rz e z  J .  B .  z  o ry g i- .

X C , z ł :  2 2 r :  2 0 .n a łe m  f ra n c u z : o b o k  6
Z a b a w y  p la n ta c y y  w ie y s k ie b , p rz e z  W .  b . 2 * o  §  " *
M o r a ln e  p is m a  G e lle r ta ,  z  n ie m ie c k ie g o  p rz e ło ż o n e  Г ^ -  

m y  
. ■... ■— ■—

Słowo przeszłey Szarady O-racz»

S Z A R A D A
І Wszystko z pierwszych  z ło ż o n e *  p r z y w ła s z c z a n y m

p r a w e m .  4 » . . г  >
W i e ł o m  s p r a w i a  d w i e  d r u g i e  i  s o b ie  m e b a W e m *

"I a T a . r  g  o w a.

B e c z k a  Z y t a
P s z e n ic y  
J ę c z m ie n ia  

O w s a  
G r o c h u  

F a s k a  M a s ła  
A s y g n a c y a  i o o  B u b l i

D u k a t

12 tegoż R ub K op
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